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WIZYTA.

W izy ta  Pana Ministra Spraw Zagra 
nicznych Józefa Becka w Jugosławji 
nie była jedynie wizytą kurtuazyjną, 
lecz jednocześnie świadectwem przy* 

jaznych stosunków, łączących oba 
kraje. Naród jugosłowiański życzy 
sobie serdecznej przyjaźni z  Narodem 
polskim a tegosamego życzy sobie i 
Naród polski.

Rewizyta polska na wizytę zmarłe­
go już ministra spraw zagranicznych 
Marinkovica przypada na chwile tru­
dnej sytuacji europejskiej. Jesteśmy 
świadkami bardzo ważnych przemian 
w dziedzinie metod współpracy mię­
dzynarodowej. Każda wymiana poglą 
dów, każdy bezpośredni kontakt, 
każda próba sprowadzenia do wspól­
nego mianownika zapatrywań na prze 
wodnie linje polityki zagranicznej ma 
pozytywne znaczenie.

Pan Minister Beckl wymienił swe po 
glądy, przedewszystkiem z księciem 
Regentem Pawłem. Był on jednym 
z najbliższych współpracowników 
zmarłego króla Aleksandra, którego 
często reprezentował tak w kraju, jak  
i zagranicą. W  ten sposób w ciągu 

wielu lat śledził zbliska rozwój wszy* 
stkich spraw politycznych. Kiedy 
stał się głową państwa, dał dowody 
dużego doświadczenia w tych spra­
wach. Cieszy się w Jugosławji nie- 
wzruszonem zaufaniem szerokich mas 
ludności. Naród uważa go za wierne­
go wykonawcę wsklazań politycznych 
króla Aleksandra I. i za człowieka 
najbardziej predystynowanego do 'u* 
trzymania dziedzictwa, które król zje- 
dncczyciel przekazał narodowi.

T o  jeden moment wizyty. Dziś zaś, 
gdy sprawy obrony państwa tak wiek 
ką odgrywają rolę, należy też przypo­
mnieć o analogjach między wojskiem 
poiskiem a jugosłowiańskiemu którego 
iJośćcein jest armja serbska, od której 
ono przejęło najpiękniejsze tradycje 
wojenne. Serbowie wywalczyli sobie 
w roku 1804 swą niepodległość wła- 
snemi siłami, własną krwią, bez pomo­
cy obcej. Spuścizna wojenna wojska 
serbskiego mogła zaś być wspaniała 
dlatego, że wypływała z największych 
walorów moralnych narodu i iego nie 
złomnej woli do samodzielnego życia 
narodowego. W o js k o  polskie i woj* 
sko jugosłowiańskie zwyciężało nie­
przyjaciół potęgą swego wysiłku mo* 
ralnego, genjalnością wodzów i mę­
stwem żołnierzy a nigdy przewagą 
materjalną a więc nie liczbą szabel, 
karabinów czy armat. T o  też tak w 
jednem, jaki i w drugiem wo>sku dąże 
nie do walki zaczepnej, do starcia 
wręcz jest przejawem stałym w histo- 
rji wojennej.

Istnieją dalej i sprawy natury gospo 
darczej. Stosunki handlowe polsko-ju 
gosłowiańskie zarówno pod względem 
rozmiaru obrotów, ja k  również pod 
względem wysokości udziału w han* 
dlu zagranicznym obu tych państw są 
jeszcze niedostatecznie rozwinięte. 
Udział Polski w imporcie jugosłowiań 
skim wynosi nieco ponad jeden pro ­
cent a tyle też wynosi eksport Jugo* 
sławji do Polski. Stosunki te rozwijają 
się w ramach umowy handlowej, za­
wartej 23 października 1929 oraz pro­
tokołu dodatkbwego do tejże umowy 
= 31 sierpnia 1930 a mogłyby być zna* 
cznie rozszerzone.

Nie brak licznych wzajemnych za­
interesowań politycznych. Rejon bo* 
wiem naddunajski stanowi nasze bez­
pośrednie sąsiedztwo. Zagadnienia te-

Dwie kobiety w  rządzie
Bluma.

Paryż. 4. ó. (P A T .)  W  kuluarach 
Izby deputowanych żywo komento­
wane są wiadomości na temat składu 
przyszłego rządu, przyczem podawane 

I są domniemane listy współpracowni- 
j ków gabinetu Bluma, różniące się nie- 
! co od list, jakie były podane w ciągu 
j dnia wczorajszego. Zmiany te uoty- 
| cza jednak raczej oficjalnych tytułów 
■ osób, które wejdą do przyszłego rzą* 

du. Ostatnie listy przewidują, że nie­
które osobistości, które w poprzed* 
nich listach figurowały z tytułami se­
kretarzy stanu, obecnie otrzymają ty­

tuł ministra. W edług ogłoszonej ostat 
nio przez agencję I łavasa  domniema­
nej listy, w skład przyszłego rządu 
wejdzie oprócz premjera dwóch mini­
strów bez teki, 13 ministrów resorto* 
wych, 4 sekretarzy stanu oraz 9 podse 
kretarzy stanu. Należy zauważyć, iż 
w przyszłym gabinecie znajdą się dwie 
kobiety, a mianowicie: Zuzanna La-
cone, jako  podsekretarz stanu w mini* 
sterstwie zdrowia i p. Jolliot-Curie, 
córka Curie-Skłodowskiej, jako  podse 

| kretarz stanu w dep. badań nauko­
wych.

§f aiii Mmmprzybył do Londynu
Londyn. 4. 6. (P A T .)  W czoraj

popołudniu przybył do Londynu ce­
sarz Abisynji I la ii le  Sclassie z córką, 
synami i rasem Kassa. Ulice, wiodące 
aa dworzec W aterioo, wypełnione by ­
ły publicznością, która ustawiła się w 
gęstych szeregach po obu stronach 
jezdni. Olbrzymią halę dworca wypeł­
niły tysiące publiczności. Ogółem, we* 
dług obliczeń policyjnych, tłumy, k tó­
re zgromadziły się na dworcu, przed 
dworcem i na ulicach, wiodących do 
dworca, liczyły blisko 50 tys. ludzi.

W śró d  przybyłych dla powitania 
cesarza było kilkaset osób rasy czar­
nej. O godz. 16 m. 50 pociąg, w k tó ­
rym znajdował się wagon salonowy, 
wiozący cesarza i jego otoczenie, wto­
czył się na peron, tysiące obecnych 
zaczęły wznosić entuzjastyczne oklrzy- 
ki na cześć cesarza.

G d y  pojazdy cesarza wyjechały z 
obrębu dworca, zgromadzone tłumy 
ogarnął histeryczny entuzjazm, zwłasz­
cza kobiety głośno wiwatowały, po­
wiewając chustkami i machając para­
solkami Cesarz, okryty czarną, jed* 
wabną peleryną z białą podszewką, 
mając na głowie czarny melonik, w u- 
braniu europejskiem, początkowo nie­
spokojnie rozglądał się na wszystkie 
strony. Po pewnym czasie jednak, o- 
swoii się z tłumem i, przekonawszy sic 
o niekłamanym entuzjazmie, zaczął ży­

czliwie i bardziej pogodnie przyjmo* 
wać oznaki sympatji. Cesarz zajechał 
do pałacyku, wynajętego dla niego na 
czas pobytu w Londynie.

Tłumy, jakie wyległy na powitanie 
cesarza, i owacje, których Haile Se- 
łassie doznał od londyriczyków, są 
wyrazem dowodu, że przyjazd cesarza 
nie ułatwi rządowi brytyjskiemu e* 
ewentualnej akcji zbliżenia z W ło ch a­
mi.

Podczas gdy na ulicach Londynu 
tłumy wiwatowały na cześć Heile Se- 
lassie, min. Eden odbywał dłuższe roz 
mowy z ambasadorem W łoch  Gran- 
dim. W  kołach politycznych panuje 
przekonanie, że W .  Brytanja  gotowa 
byłaby pogodzić się z faktem aneksji 
A bisynji przez W łochy, o iieby tyiko 
Mussolini zgodził się złożyć w G ene­
wie wobec Ligi N arodów  stosowną 
deklarację, zapowiadającą, że reżim 
włoski w A bisynji wzorowany będzie 
całkowicie na reżimie mandatowym, 
stosowanym przez Ligę Narodów. D o 
tychczas jednak nic nie przemawia za 
tern, że Mussolini gotów jest tego ro* 
dzaju oświadczenie złożyć, przeciwnie, 
pogłoski, krążące dziś w Londynie, a 
pochodzące ze źródeł włoskich, opie­
wały, że W ło ch y  wystąpią z Ligi Na* 
rodów, o ile Haile Selassie przybędzie 
do Genewy i dopuszczony będzie w 
Lidze do głosu.

Strajk w  300 fabrykach
francuskich.

j Paryż. 4. 6. (P A T .)  Ruch strajhio* 
j wy, pomimo pomyślnego przebiegu 

rokowań wykazuje nadal nietylko 
tendencję do powiększania się, lecz 
również do rozszerzania się na inne 
dziedziny przemysłu. W  chwili obec­
nej około 300 fabryk objętych jest ru* 
chem strajkowym. R obotnicy  prawie 
wszystkich zakładów stosują dotych­
czasową metodę, polegającą na po­
wstrzymywaniu się od pracy P"zy 
równoczesnem pozostawaniu bez prze 
rwy w fabryce.

Lille. 4. 6. (P A T .) W  przemyśle w łó­
kienniczym w Lille i okolicach zastraj 
kow ało kilkanaście tysięcy robotni=

j ków. W szystkie  przędzalnie są nie- 
1 czynne. Prefekt departamentu Nord, 

który przyjął delegację Związku za* 
wodowego metalowców, oświadczył, 
iż zamierza interwenjować w Izbie 
przemysłu metalurgicznego na rzecz 
podjęcia bezpośrednich rokowań z 
przedstawicielami robotników.

W Y J A Z D  K S .  N U N C J U S Z A .
W arszaw a.  4  V I .  (T c l .  wł.) N u n c ju sz  

apostolski ks. kard. M arm aggi opuszcza 
dziś W arszaw ę,  ud a jąc  się do R zym u. — 
W c z o r a j  ks. kard. M arm aggi z łożył  p o ż e­
g nalną wizytę Prezesow i R ad y  M in . Sklad- 
kow skiem u, który  p o p ołu d niu  odwiedził 
nunc jusza.

go rejonu najbardziej nas z natury  
rzeczy interesują. A  Jugosławia w tym  
rejonie stanowi jeden z najważniej­
szych czynników.

W spółpraca obu narodów  już przed 
tern przybrała konkretne form y. M a­
my pakt przyjaźni, podpisany we wrze

śniu roku 1926 i bezterminowo odno* 
| wiony w r. 1930. M amy porozumienie 

kulturalne, zawarte w r. 1932.
Istnieją między nami duchowe wię­

zi, a stąd też wspólny język znalazł 
Pan Minister Beck w Białogrodzie.

I.

„B A T O R Y 1* W R A C A  D O  K R A JU .

N ow y Jork .  4. 6. (P A T .)  M S „Ba­
tory" odpłynął z Nowego Jorku do 
Gdyni o północy, zabierając na swym 
pokładzie 650 podróżnych. M. in. znaj 
duje się wśród nich gen. Dreszer, gen. 
Wieniawa-Dlugoszowski, wicemin. D o  
leżał, biskup Niemira, wycieczka Zje*

! dnoczcnia polsklo-rzymsko*katolickie- 
: go, wycieczka Sokolstwa, kilku dzien- 
j nikarzy polsko-amerykańskich, profe­

sor New York Universite Hodges, 
proł. Duke i t. d.

W  ciągu 8 godzin, przeznaczonych 
i na zwiedzanie statku, przez pokład je* 
i go przesunęło się 13.000 osób.

i  R O B O T N IC Y  „PETRO LEA** N A  
| O B R O N Ę  N A R O D O W Ą .

Borysław. 4. 6. (P A T .)  Z inicjatywy 
prokurenta S. A. „Petrolea“ Józefa  

: Wiśniewskiego odbyło się w dn ;u 3 
! b. r.i. zoDranie pracowników fizycz* 
i nych „Petrolea", na którem uchwało* 
i no jedno.glośnie złożyć jednodniowy 
i zarobek na dar O brony  narodowej, z 

okazji 10-letniego jubileuszu Prezy­
denta Mościckiego. Kwota ta, która 
wynosi 1000 zł., złożona zostanie przez 
delegację do rąk starosty powiatowe­
go w Drohobyczu.

C IĘ Ż K A  ST R A T A  L O T N IC T W A  
N IE M IE C K IE G O .

Berlin. 4. 6. (P A T .)  Dnia 3 b. m. na
lotnisku drezdeńskiem spadł samolot 
należący do ministra lotnictwa D*uzon. 
Stanowiący załogę samolotu szef szta­
bu generalnego lotnictwa gen. W ever, 
który pilotował aparat i kapral Kraus, 
mechanik, ponieśli śmierć. Generał 
Goering wydał rozkaz dzienny do lot 
nictwa, w którem m. in. pisze: Jeden
z naszych najlepszych odszedł od nas. 
Kanclerz, jako  naczelny wódz, dla 
uczczenia pamięci zasłużonego przy 
rozbudowie lotnictwa niemieckiego, 
oficera, kazał nadać eskadrze gotaj* 
skiej nazwę imienia generała W evera.

Amsterdam. 4. 6. (P A T .)  W czoraj 
wieczorem austrjacki samolot sporto­
wy uległ przy lądowaniu na lotnisku 
amsterdamskiem katastrofie. Ponieśli 
śmierć obaj pasażerowie, a mianowicie 
dyrektor generalny austrjackiego Z a­
kładu kredytowego van Hengel i pi­
lot, znany lotnik, płk. Brunowski.

ST A N  W O JE N N Y  W  G R E C JI.

Ateny. 4. 6. (P A T .)  W  związku z 
zapowiedzią strajku generalnego, do 
Larissy przybyły oddziały kawalerji. 
W  wielu punktach miasta ustawiono 
armaty i 'karabiny maszynowe. D o k o ­
nano szeregu aresztowań wśród przy­
wódców strajkowych. W ładze zapew­
niają ,że spokój i swoboda pracy będą 
utrzymane, a wszelkie próby rozru* 
chów będą tłumione z całą surowo­
ścią. W ed łu g  opinji władz, strajk in* 
spirowany jest przez komunistów, pra 
gnących wywołać rozruchy.

SA M O L O T  S T R A T O S F E R Y C Z N Y ,

N ow y Jork . 4. 6. (P A T .) W  Dallas 
(St. T exas) skonstruowano now y sa* 
molot do lotu stratosferycznego po­
nad Atlantykiem . Samolot ten piloto­
w any przez Eangbom a i M outy-M a* 
son‘a wystartuje dnia 12 b. m. z N o ­
wego Jorku, usiłując przelecieć nad 
Atlantykiem  na wysokości 15.000 me­
trów . Piloci zamierzają odwiedzić 
Londyn, Paryż, M adryt, Am sterdam , 

a być może Berlin i Moskwę.
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i Dzień spółdzielczości we Lwowie
czerw ca  1935

zwartek
Franciszka Car 

Jutro: Bonifacego 
Wschód słońca 3‘ 19 
Zachód „ 19-50

T E A T R  W IE L K I.
C zw artek  godz. 20 . .M izan trop" .
P iątek  teatr nieczynny.
S o b o ta  godz. 20 „Ładna h is to r ja"  pre­

mjera .
N ied z ie la  godz. 15.30 „Nicusprawiedlł? 

w ion ą  g o d zina" .  — G o d z .  20 „Ładna hi­
s to r ja " .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Ponied zia łek  S bm. godz. 20 „Ładna hi? 

sto r ja " .

C O Ł O S S E U M :
Śro d a  3 V I .  g. 3.30 w. „ T o w je  _ mleczarz* 
C zw artek  4 V I .  g. S.30 w. , ,2 y d  Siiss 

p rem jera .
P ią te k  5 V I .  g. 8.30 w. „Zyd Su ss" .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Szopen piewca w o lno ści" .  
C A S I N O :  „D o w id zenia  piękna pan i" .  
C H I M E R A :  „Kaprys pięknej pan i" .  
C O Ł O S S E U M :  G o ś c in n e  występy teatru 

żydow skiego .
K O P E R N I K :  „M leczna d ro g a"  z H a r o l ­

dem Lloydem .
M A R Y S I E Ń K A :  „Za grzech y" .
M E T R O :  „ W o n d c r  - b a r " .
M U Z A :  „ B o u n ty " .
P A Ł A C E : „ P rzy g o d n y  rom ans" Olga

C zech o w a, G usti  H u b er ,  Leo Slezak.
P A N : „Dziewczę z B u d ap esztu "  z M artą  

Eggcrth .
P A X :  „Śpiewam  dla c iebie" .
R A J :  „ B a ro n  cygański"  operetka. 
S T Y L O W Y :  „Kto ostatni ca łu je"  i rewja 
S W I T : „ B a ro n  cygański"  operetka Ja n a  

Straussa.
T O N :  „ B e z d o m n i"  z Pat i Patachoncm .

— T e a tr W ielki. Dziś w czwartek 
4 b. m. o godzinie 8?inej „M izan trop " ,  ko- 
m deja  M o liera  w przekładzie  T .  B oy a-Z c?  
leńskiego.

O pera  „ C arm en " ,  zapowiadana na dziś 
wieczór, została z p o w o du  nied yspo zyc ji  p. 
Sz a b ra ń sk ic j ,  o d ło ż o n a  na czas późnie j-  
szy.

— N ow a prem jera w  T eatrze W ielkim .
Ju ż  w so bo tę ,  dnia 6-go bm . „Ładna 
h is to r ja " ,  kom edja  dc Flersa  i Cail lavcta .  
W  jed n e j  z g łów nych ról wystąpi znakomi? 
ta artystka scen polskich Z o f ja  Czaplińska. 
P o n ad to  z o b aczy m y  w obsadzie  pp.:  W .  
Jaku b iń sk ą ,  H .  Krzyw icką, J .  M artin i,  N. 
W iliń ską  oraz d d .: K. L ewickiego, R . Nic? 
wiarowicza. W ł .  N ieprzew skiego , Ludomi? 
ra Ś liw ińskiego i W t.  S k ład anka.  Rcżyse- 
ruie R om an  N icw iarow icz.

— O d poniedziału  8-go czerw ca b r. wy? 
stępować będzie znany teatr  „R edu ta"  na 
scenie T eatru  W ie lk ieg o .  W  program ie ko? 
m edia G .  B .  Shaw a „Żołnierz  i bo hater" ,  
je d n o  zna jd ow cip nie jszych  i najweselszych 
dziel tego kom ediopisarza.  W  roli g łów nej 
u jrzym y A lek sand ra  W ęgierkę.

— N iedziela w T eatrach  m iejskich. W  
niedzielę  7?go bm. w T eatrze W ielk im  
dwa przedstaw ienia :  ja k o  p r z e d s t a w i e n i e  
p o p ołu d niow e po cenach najn iższych „Nic 
usprawiedliwiona god zina" ,  wieczorem „Ła­
dna h is to r ja " .  występ gościnny Z o f j i  C z a ­
plińskiej.

NOM JNIKATY.
— „W esoły  p iernik". W  so b o tę  6-go 

czerwca o godzinie 20 zgromadzi sala T e ­
atru Rozm aitości  wszystkich m iłośników  
w esołego słowa, nas tro jo w e j  . p iosenki — 
może i chwili rom antycznej  zadumy, która 
tak rzadko wplata się w widowiska dzisicj? 
sze. Rewia p. t. „ W eso ły  p iern ik " ,  urzą­
dzona staraniem Zw iązku b.  W y ch o w a n e k  
S acrc  ? C o eu r ,  budzi już dzisia j żywe za­
interesow anie  publiczności  lw ow skie j,  ży? 
wn też sympatię dla celu im prezy: dochód 
ca lkow icy  przeznaczo ny  jest  na sam op om oc 
koleżeńską dla n iezam ożnej  m łodzieży a- 
k - '.■mickiej

— Polskie T ow arzystw o Politechniczne  
zawiadam ia sw ych C złon k ów , że w piątek’ 
dnia 5 czerwca 1936 r. od będzie  się w sali 
T o w arzy stw a  przy ul. Z im oro w icza  9 —■ 
staraniem Sekc ji  A u to m o b ilo w o  - L o tn i ­
czej  P. T .  P. odczyt  p. Jan a  D obrzańskie?  
go p. t. : „Silnik  D iesla  w lotn ictw ie" .  — 
Początek  pu nktualnie  o godzinie  18.30. — 
G oście  w prowadzeni przez C z ło n k ó w  mile 
widziani.

— Personel M iejskiego K om itetu  W F . i 
P W . we Lw ow ie złożył na rzecz Funduszu  
O b ron y  N arodow ej kwotę zl. 100.11.

—; Plen arn e zebranie Zw . Z aw . T echn. 
D ent. odbędzie się w środę 10 bm. w lo ­
kalu w łasnym , ul. R utow skiego 23, I. p.
0 godz. 19.30. Spraw y b ard zo  w ażne.

— B ezro b o tn i techn icy  dentystyczni zgło 
sza się w sek retarjacie Zw iązku przy ul. 
R utow skiego 23 w dniach, poniedziałki i 
środ y , w godz. u rzęd ow ych  8 w iccz. do  
godz. 9 .30  w iecz., celem  p rzeprow adzenia  
rejestracji b ezrob otn ych .

— K o lo n je  letnie dla k ół m łodzieży P o l­
skiego C zerw on ego K rz y ż a  w  Pucku odbę? 
dą się w II. tu rn u sach : I. dla dziew cząt od
1 do 27 lipca 1936 r. II. dla ch łop ców  o d  
29 lipc„, do 18 sierpnia b r. za opłatą zł. 45  
od o sob y  łącznie z kosztam i w ycieczki. 
Z głoszenia im ienne dzieci w  wieku od  
1 4 - 1 6  ia t w term inie do dnia 10 bm . przyj 
mu je Kom isja O kr. K ó ł M łod zieży  P C K .,

. T o ru ń , ul. M ickiew icza 2/4.

W  niedzielę 7 b. m. cała Polskla a  z 
nią wszystkie kraje zachodnie obcho? 
dzą uroczyście dzień spółdzielczości. 
D la omówienia programu obchodu 
we Lwowie z inicjatywy dr. Świgosta, 
dyr. Stow. oszczędności i kredytu u- 
rzędników kolejowych odbyło się 
wczoraj w sali sesyjnej „Stokolu** ze­
branie delegatów około 50 spółdzielni 
lwowskich z prezesem Jennerem na 
czele. Zebranie zagaił dr. Świgost pod 
kreślając, że Stow. kolejarzy, jako  naj 
starsza spółdzielnia lwowska, podjęło 
inicjatywę powołania klomitetu lokal­
nego dla obchodu Dnia spółdzielczo­
ści. Po powołaniu do prezydjum pp. 
Jennera i Chrystowskiego, rozwinęła 
się obszerna dyskusja w sprawie ob? 
chodu.

W  rezultacie postanowiono nadać 
programowi formę, któraby poruszyła 
całe miasto. W  niedzielę rano odbę­
dzie się nabożeństwo w kościele kate? 
dralnym z udziałem chóru Syreny. Na 
stępnie odbędzie się Akademia w T e ­
atrze Rozmaitości. Akadem ję zagai dr. 
Świgost lub prezes Jenner, poczem 
prof. dr. Caro wygłosi referat o spół­

dzielczości. W  program uroczystości 
j wejdą produkcje chórów, daklamacje 
| i produkcje orkiesty kolejowej, 
i Po Akademji na jednym z placów 

odbędzie się kloncert orkiestry kolejo 
I wej. W  czasie koncertu dr. Świgost 
| wygłosi przemówienie na temat spół- 
\ dziełczości. W  dniu tym wszystkie 
j spółdzielnie lwowskie będą ozdobio- 
I ne chorągwiami i emblematami. Scena 
| teatru będzie również pięknie przy? 
| strojona.
| Zkolei wybrano komitet ściślejszy, 
| który przygotuje szczegóły programu. 
] Z  okazji rocznicy rządów Pana Pre 
| zydenta wzniesiono okrzyk na Jego 
I cześc i wysłano telegram hołdowni- 
j czy.
I Następnie z inicjatywy dr. Świgosta 
1 omówiono powołanie komitetu poro? 
! zumienia spółdzielni lwowskich i zaio 
j żerie Stow. spółdzielców. Sprawami 
| temi ma się zająć powołany wczoraj 

komitet, kftóry ma pozostać w perma- 
n c n r j i .

Przebieg posiedzenia był poważny 
i podniosły, delegaci wszystkich spół­
dzielni zgłosili się do współpracy.

Dwie pożyczki z Funduszu Pracy.
W c z o ra j  v : :cczorcm  o d b y ło  się posiedzę- ; 

nic sekcji  f in ansow o?gospodareze j  p o u  i 
przew. w iccprcz.  C h a jc sa .  Z  po rządku j  

dziennego u ch w alon o zaciągnąć dwie po? ' 
życzki z Funduszu Pracy, a mianowicie w j 
w ysokości  160.000 na bu d o w ę now ego toru i 
tram w ajow ego w ul. Ponińsk iego  oraz 300 j 
tysięcy  zł. na ro zbu d o w ę kanalizacji  miej- 
skiej . N astępnie  uchw alono upoważnić pre- i 
zydenta miasta do umarzania n ieściągal­

n ych  należytości  gm innych z ty tu łó w  pu? 
b l ;czno?p raw nych , oraz uch w alono sprzedaż 
je d n e j  parceli  gruntow ej na Żelazn e j  W o ­
dzie i zam ianę gruntu m iejskiego z gru n­
tem należącym do kościoła  na Lcwandów - 
ce. W k o ń c u  uch w alon o wnieść skargę do 
N T A .  przeciw ko 10?proccntow cm u udzia? 
łowi sam orządu w o jew ó d zk ieg o  w p o d a ­
tku kom unalnym .

o . s t f t t n i e j  e h u - i i u

Sprawcy zajść w  P rzy ty k u  
przed sądem.

Radom, 4. 6. (P A T .)  Na dzisiejszej 
rozprawie w procesie przytycikim ze­
znawał ostatni oskarżony 60?kilkuletni 
Lejzor Feldberg. Zeznaje on, że wyjeż 
dżał już przed zajściami kilkakrotnie 
z delegacją do władz w Radomiu i 
Kielcach z prośbą o udzielenie porno? 
cy. Ze swej strony nawoływał on mło­
dzież żydowską do zachowania spoko 
ju.

Następnie przystąpiono do badania 
świadków.

Pierwszy zeznaje kierownik Urzędu 
śledczego w Radomiu, podUomisarz 
K. Micke, który opowiada, że 9 marca 
w południe otrzymywał początkowo 
telefonicznie meldunki od komendan­
ta posterunku, że w Przytyku panuje 
zupełny spokój. Koło godz. 15.35 o- 
trzymał z Przytyku telefon prywatny, 
że w miasteczku się biją i doszło do 
groźnych zajść. W y jechał zaraz samo­
chodem na miejsce wraz ze starostą i 
prokuratorem oraz rezerwą policji. Po 
przybycia do Przytyka policja opano­
wała sytuację, a przyjazd przedstawi? 
cieli wiadz przyczynił się do natych? 
miastowego uspokojenia. Świadkowi 
było wiadomo, że delegacja ludności 
Przytyka jeździła do starostwa i wo­
jewództwa, a poszczególne osoby były 
również u świadka i /rozmawiały z nim 
na temat akcji Stronnictwa narodowe­

go, przyczem prosiły o wzmocnienie 
ochrony i aresztowanie pewnych osób, 
wymieniając m. in. prezesa miejscowe 
go Stron. Narodowego Korczaka, któ 
ry kierował na miejscu całą akcją. 
Delegacje ludności żydowskiej prosiły 
o zamknięcie jarmarku w Przytyku, 
a delegacja ludności polskiej o ich ° ‘ 
twarde. Następnie świadek) na zapy­
tanie obrońców wyjaśnia, że przed 
dniem 9 marca były wypadki bicia 
szyb w domach żydowskich oraz po­
bicia poszczególnych osób. Również 
znane mu są wypadki pobicia Pola? 
ków przez Polaków za kupowanie u 

) żydów. Co do rezultatów samego boj? 
kotu antyżydowskiego oświadcza, że 
coraz mniej było w Przytyku straga­
nów żydowskich, a coraz więcej po­
wstawało katolickich. A k c ja  ta wzmo­
gła się w szczególności od początkju 
bież. roku, a w lutym przybrała spe­
cjalnie wielkie rozmiary. Następnie 
świadek odpowiada na bardzo liczne 
pytania obrońców:, wyjaśniając po­
szczególne fakty.

Następny świadek przdownik Teo? 
fil W o jta s  komendant posterunku po? 
licji państwowej w Przytyku opisuje 
przebieg zajść 9 marca, znanych z aktu 
oskarżenia, Stwierdza, że na jarmarku 
było około 4000 osób.

— O fiara P K O . D la  uczczenia Ju b i le u ­
szu Pana Prezyden ta  Rzplite j  P rof .  Igna? 
ccgo M o ścick iego ,  P rezydjum  P K O .  prze­
kazało  na Fun du sz  O b r o n y  N a ro d o w e j  
kw otę  10.000 z łotych.

— 41 W aln e zgrom adzenie Polskiego T o ­
w arzystw a F ilo logiczn ego  o d b y ło  się dnia 
31 m a ja  br. w  K rakow ie . N a zgromadzę? 
niu prof.  dr. T adeu sz  S in k o  wygłosił  od? 
czyt pt. „Trzeci  hu m anizm ". Skład  o s o b o ­
wy zarządu nie uległ zmianie. N a  czele 
Tow arzystw a stoi  prof. dr. Ludwik Ć w i­
kliński, w y b ran y  w roku zeszłym na trzy 
lata, wiceprezesem u rzędu jącym  wybrany 
został  p onow nie p ro f .  Konstanty1 C h yliń sk i ’ 
ze Lwowa.

KRONIKA MIEJSKA.
P. w icew ojew oda Sochański p ow rócił z 

u rlopu  i o bjął urzędow anie. P. w icew o je ­
woda M a r ja n  So ch ań sk i  po w róci ł  z urlopu 
i o b ją ł  w czora j  urzędowanie .

W y jazd  prezesa S. A . Z b row sk iego do 
W arszaw y. Prezes Sądu A p e la c y jn e g o  we 
L wowie p. Z b ro w sk i  w y je c h a ł  w sprawach 
słu żbow ych n a  k i lka  dni do W a rs z a w y  i 
n ie będzie udzie lać  p o słu ch ań .

N ow y  kierow nik Sądu grodzkiego za­
m iejskiego we L w ow ie. Prezes Sąd u A pela?

B U R Z E  G R A D O W E  N A D  K A Ł U ­
SZ EM  I N A D W O R N Ą .* * '

Stanisławów. 4. 6. (P A T .)  W czora j 
nad powiatami nadwóirniańskim i ka- 
łuskim przeszła gwałtowna burza z 
piorunami i gradem, wyrządzając zna? 
czne szkody w polu, ogrodach i sa­
dach. W  powiecie nadwórniańskim 
spadł graa wielkości orzecha laskowe 
go i pokrył ziemię warstwą o grubości 
4—6 cm. W  czasie burzy piorun ude­
rzył w dom mieszkalny Józefa Fedori- 
wa v/ Kamieniu, wzniecając pożar. Za 
budowania gospodarskie spłonęły do­
szczętnie. W  Równi pow. Kałusz ude? 
rzyi piorun w pasącego bydło na łą­
kach gromadzkich Michała Szewczu- 
ka, zabijając go na miejscu. Dwaj to­
warzysze Szewczuka ulegli porażeniu 
rąk.

K L Ę S K A  G R A D U  W  P O W . G R Ó ­
D E C K I M .

G ród ek  Jagielloński. 4. 6. ( P A T .)
W  drugim dniu Zielonych Świąt o g- 
2 popołudniu 10?minutowa nawałni­
ca gradowa przeszła przez teren gmin 
zbiorowych: Rodatczy, Lubień W ie l­
ki, Stawczany oraz miasto Gródek Ja 
giellońsl )i i zniszczyła plony rolne i 
ogrodowe przeciętnie w 70 proc. Po- 
zatem grad wyrządził znaczną szkodę, 
wybija jąc około 1000 szyb w budyn­
kach rządowych, samorządowych i 
prywatnych.

W IE L K I P O Ż A R  W  P R Z E M Y Ś L U .

Przemyśl. 4. 6. (P A T .)  Dziś w nocy 
o godz. 0.30 wybuchł groźny pożar w 
fabryce maszyn „Polna". Ogień objął 
polerownię i przerzucił się momental­
nie do magazynu naładowanego towa? 
rami, gotowemi do eklspedycji. Maga? 
zyn stanął cały w płomieniach. Przy­
była natychmiast na miejsce straż po­
żarna zdołała po dłuższych wysiłkach 
ogień zlokalizować. Pożar ten zagra­
żał całej dzielnicy, gdyż w bezpośred- 
niem sąsiedztwie znajdują się magazy 
ny materjałów palnych. Szkoda wyno 
si kilkadziesiąt tysięcy. N a miejsce 
przybyli kierownik Yćydziału śledcze 
go dr. W eiss  i komisarz Krajewski, 
którzy zarządzili wszczęcie docho­
dzeń. Pożar powstał przypuszczalna 
wskutek zaprószenia.

cy jn cg o  p. Z b ro w ski  ustanow i! sędziego 
grodzkiego Jó z e fa  A .  P iotrow icza  sędzią, 
spraw ującym  kierow nictw o Sądu grodzkie? 
go zam iejskiego we Lwowie. Sędzia P io ­
trowicz o b ią ł  to stanow isko po s. Schuste- 
rze. k tóry  został m ian ow any wiceprezesem 
Sądu okręgow ego w  K o lo m y ii .

S am obójstw o szofera. Przed kilku dnia­
mi szofer b ro w a ró w  lw ow skich J ó z e f  Sol? 
towski prze jech ał  na je d n e j  z ulic we Lwo? 
wie dziecko, które  doznało  p o w ażnych o- 
k a leczcń. G d y  w  dniu w czora jszym  Soł-  
towski otrzym ał wezw anie  celem zjawienia 
się w sądzie i z łożenia  w y jaśnień  prze ją ł 
się w idocznie  tem tak  silnie, że popełnił  
s a m o b ó js tw o .  Powtiesił się on w1 piwnicy 
dom u przy ul. In w alidó w  3.

T rag iczny  w ypadek w p ociągu . W  po cią­
gu o s o b o w y m  ja d ą cy m  z G r ó d k a  do Lwo? 
wa Kazim ierz D r o z d  d em o nstro w ał rewol? 
wer Ja n o w i  K aczm arkow i z Z im n e j  W o d y .  
W  pewnej chwili  n ab ity  rew olw er wypalił , 
a kula ugodziła  K aczm arka w  brzuch . P o ­
gotow ie przewiozło  rannego do szpitala.

P O P IE R A JM Y  C E L E  I Z A D A N IA

x. s. l;

& e ł :  a t dn»a 4  czerwca
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : B e lg ja  89.95,  B er l in  213.45,  H o? 
land ja  359.30. K op en haga 119.60, Lond yn 
26.79 N . J o r k  czeki 5.31 i siedem ósmych, 
k ab e l  5.32, O s lo  134.88. P aryż  35.01,  Praga 
21.98, S z to kh olm  138.15, Z u ry ch  171.80, 
M e d jo la n  42.10, M ad ry t  72.70. P apiery  pań  
stw ow e: 3 pre. inwest. 68, 5 pre. konw ers.
52.75,  5 pre. kol.  51, 6 pre. dolar.  77, 4 pre. 
dolar.  49.90, 7 pre. stabiliz . 59. A k c je ; B a n k  
Polski 102, L ilpop 13.50, Staracho w ice  35.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G ie łd z ie  o b ro ty  w pszenicy,  jęczmie? 
niu, mące i o trębach . Pszenica, żyto. j ę c z ­
mień, owies oraz mąki po d ro ża ły .  N a o g ó ł  
p o d aż niedostateczna. T e n d e n c ja  n ao gół  
zw yżko w a, usposobien ie  silne.

Program radiowy.
Piątek 5 czerwca.

Lw ów . G o d z .  6 .30 :  A u d y c ja  po ranna.
11.57: Sygnał  czasu. 12.03: P łyty .  12.15: 
A u d y c ja  dla szkół.  12.40: P łyty .  13.05:  
D zien n ik  p o łu dn io w y. 14.30: P łyty .  15.30: 
G ie łd a .  15.45: A u d y c ja  dla ch orych  16:  
M u zyka  lekka . 16.45: O d czyt.  17: O rkic?  
stra kameralna.  17.50.  P o ra d n ik  sportow y. 
18: O d czyt.  18.10: P ły ty .  18.25: S k rzy n k a  
program ow a. 18.40: K o n cert  reklamowy.
18 50 :  B iu ro  S tu d jó w  rozmawia z e  słucha? 
czarni P R .  19: Reoital  śpiewaczy. 19.4 5 - 
A u d y c ja  m uzyczna. 20 .30 :  „D w ie gro tesk i"  
2 0 .4 5 : D zien nik  w ieczorny. 21 :  K on cert
sym foniczny. 2 2 :  W ia d .  sport. 22 .15 :  M u ­
zyka taneczna.

Z WYDAWNICTW.
Przegląd  P olsk o-W ęgiersk i. T ow . Polsko? 

W ęgierski im. Stefana B ato reg o  w W arsza­
wie w ydało I?szy num er m iesięcznika pod  
pow yższym  tytułem . C zasopism o ma na 
celu d ać przegląd  wszystkioh prac tow a­
rzystw a, w szelkich p oczyn ań  polskich, ma? 
jących  na celu zbliżenie polsko-w ęgierskie  
o raz  w iadom ości ruchu  filopolskiem  na 
W ęgrzech  D o w spółpracy  zap roszono  sze? 
reg w ybitnych znaw ców  kultu ry , historjl, 
literatury  i s /lu k i w ę g ie rk i? ).
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K S A L I  T E A T R U  W IE L K IE G O .

E C H O - M A C I E R Z
W IE L K I K O N C E R T  JU B IL E U S Z O W Y .

Stanęli pó łko lem  w zwartej zgórą k i lk a ­
dziesiąt mężczyzn liczącej gromadzie . N i*  
g a - ie  śladu owej czcigodnej patyny, która 
tak straszę i budzi politow anie ,  gdy się ma 
do czynienia z no rm alnym  omszałym, pięć­
dziesięcio letnim  jubilatem. —  Przeciwnie, 
wszędzie s im o  zdrowie, rozm ach i radość 
życ :a. W  środku półkola  staną; sen ior  zc* 
społu, iedyzy z ży jących  dziś we Lwowie 
zaloty, : :  cli Echa-.M acierzy",  sędziwe art. 
śpiewak o r o f  A JBŁJ-Czaseiw  A le  i on nic 
ma n i ;  w spóln ego z k'.'{ urnowym stylem 
przeciętnych ju b ila tó w . Za chwilę, na ski* 
n i c i j t  kapelmistrza poprow adzi śmiało i 
f* wole kantylenę na jh ard z ie j  nawet n o w o ­
czesnych pieśtr .  krzepkie na duchu i wio* 
dąc <!■'■ walki otaczaiarn go grupę tenorów. 
N ienagannie  odcina się od s r e b r o w o  tla 
dekoraci ' czerń m od nych fraków, k o n tr a ­
stując wytwornie cc śn ieżna bicia gorsów 
' jM m izcttk .  Ha t ru d n o !  Gala. to g a i t !  Trze 
ba. umieć wystąpić dziś w ciężki en. k ry z y ­
sowych czasach, gdy potrafiło  sic iść on* 
giś wśród s tokroć  gorszych okoliczność,  
w b ó : o zwycięstwo pieśni ro d z im e j!

Za chwilę, powitany grzmotem oklasków, 
Poie.wkt się k ierow n ik  chóru p. K olacz- 
kow.ski i z kilkudziesięciu piersi  roWbrzmiCs 
'■ca hasło tryum faln ie :

N ad  ziemka ty s 'ę  pieśni nieś
N iech cały świat odpowie ci,
I n i e c h  t v m  h a s ł e m  z i e mk a  b r z m i :
N iech ży je  pieśń! N iech  ży je  pieśń '

I płynie ich śpiew, im p o n u jąco ,  potężnie, 
zwycięsko, ja.k za dawnych, dawnych, lat. 
D efi lu ją  przed uszymn słuchaczy utw r ry o 
wielkiej rozpiętości s ty lów : i te d aw n ie j­
sze. . .k lasyczne",  na które z taką tę ,k n o ta  
w yczekuje mieszczuch — m elo m an i te 
nowsze, jak ieś  dziwnie inn e .  n iespoko jn e ,  
zawrotnie trudne i ja k b y  przeciw sz a b lo ­
nowej rzeczywistości zbu ntow ane. A w szy ;  
stko to w y ko n an e  z na jw yższą  precyz ją  i 
ntespotykanem dziś mistrzostwem i w szy­
stko pieśni i poezii  po lskie j  oddane'! Zdu* 
mieni wsłuchujemy- się w słowa wielkich 
no tablów  polskiego p iśm iennictw a: K o c h a ­
nowskiego, K asprow icza.  Staffa ,  A sn y ka ,  
D aniłow skiego , O stro w skie j  — ubran e  w 
iśgola now oczesną , n iep o k o ją cą  szatę, n a ­
daną im przez nagrod zon ych  na kon kurs ie  
193? r. k o m p o z y to ró w  polskich dzis ie jszej 
doby  — O pieńsk iego . Wallck*WnIc\vskiic- 
So, D ro b n e ra ,  M aliszew skiego, M o szyń sk ie  
So i Szc ligow skiego. W  interprebicii  ic* 
dnak w spaniałego C h ó ru  — Ju b i la ta  zni­
kają  trudności  strukturalne i rytmiczne 
N'ch n iep o k o ją cy ch  pieśni. N aw et  n a jb a r-  

■p!C! konserw atyw ni melomani słuchają 
-■Psalmu 133 1 Szc ligow skiego  czy też „Ko- 
l ,a .n . ' M aliszew skiego w skupieniu i glę* 
bokic j  powadze.

NO*:roj entuziastyczny potęgu je  występ 
wy a *  nwanka i przy sn o sob ień ca  . .E :h s * M a -  
cierzy ' — chóru ..Echo — P o z n a ń " .  T en  
nielicznie rep rezentow any na uroczysio.ści 
zespól porywa nic ty lko  wy Horn ą dvscyp!:-  
n ?. ale także doskonałym  materiałem wśród 
tenorów. N a zakończenie  koncertu oba 
P o łączo n e  ch óry , przy w spółudziale  so l i ­
sty p. M artin iego , w y ko nu ją  p o ry w ający  
u tw ó ł  wielkiego opiekuna i protektora 
Macha ;  M ac ierzy "  niezapo m nianego lana  
Galla, pt. . .C zary" .  O klaskom  i ż y w io ło ­
wym ow acióm  nie ma koń ca . Solista  wic* 
C-Uru p. J ó z e f  W o liń s k i ,  porw any" ogólnym  
nastrojem, wznosi  się na w y żyn y  nniszczer 
szego artyzmu, śpiew ając arię S te f ln a  z 
kurantami i frazując p r ie n ie kn ic  pieśń P a ­
derewskiego . Polah-  sie Izy".

Także tu w takich w arunkach pisać r e ­
c e n z ję ?  P o c o  tkwić beznad zie in ie  w dzień** 
n '.carskim szablonie ? Gzy- nie lepiej po- 
prostu zawołać z całego serca:

K ochani D ru h ow ie !  Śp iew ajcie  nadal tak 
wspaniale i notężnic i to niety lko nam
)  ńi-haezom. lecz daleko hen n i  ku gwi.łP
-o o m  na cześć i nic.śmiertiIna chwale pie- 
Sńi nolskic j .

Ju liusz M asłow ski.

Hołd P. Prezydentowi Rzpiltej.
W arszawa. 4  czerwca. (P . A .  T .)

W  dn;u obchodu lG*iecia urzędowania 
Pana Prezydenta R . P. Frof. Ignacego 
Mościckiego, stolica przybrała odświę* 
tny wygląd.

O  godz. 9*ej Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej w towarzystwie członków 
domu cywilnego i wojskowego udał się 
do Katedry, gdzie J. E. ks. kardynał 
Rakowski w otoczeniu licznego ducho* 
wieństwa odprawił uroczystą Mszę św. 
na intencję Dostojnego Jubilata.'

W  nabożeństwie wzięli udział: rodzi­
na Pana Prezydenta R. P., Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych gen. Rydz* 
Śmigły, rząd jn corpore z p. premjerem 
gen. Sla\voi;Składko\vskirn. marszałek 
Senatu Al. Prystor, marszałek Sejmu 
Car, korpus dyplomatyczny z J. E. ks. 
nuncjuszem apostolskim Marmaggim.

W  chwili, gdy w katedrze św. Tana 
odbywało się uroczyste nabożeństwo,

na plac rswji na Polu M okotowskiem  
poczęły napływać niezliczone delegat 
cje organizacyj i stowarzyszeń z po-, 
cztami sztandarowemi, zajmując miej*
sca naprzeciwko trybun.

Punktualnie o godz. 10-tej witany 
Hymnem narodowym przybył na plac 
rewji P. Prezydent R. p., oczekiwany 
przez Gen. Inspektora Sil Zbrojnych 
gen. Rydza-Śmigłcgo i p. Ministra 
Spraw Yy ojsk. gen. Kasprzyckiego.

O godz. 10.15 rozpoczęła się defila­
da, prowadzona przez d*cę O. K. 1. 
gen. Trojanowskiego, w której wzięły 
udział oddziały wojskowe i organiza* 
cje przysposobienia wojskowego, wi­
tane serdccznemi okrzykami przez pu­
bliczność.

Po skończonej rewji P. Prezydent 
Rzplitej,  żegnany owacyjnie przez tłu­
my publiczności, odjechał na Zamek.

Uroczystości jubileuszowe
w  całym kraju.

W arszawa. 4. 6. (P A T .)  Tubileusz
Prezydenta R. P. obchodzony był w 
całym kraju niezwykle uroczyście, przy 
tłumnym udziale ludności wszystkich 
warstw, która, uczestnicząc licznie na 
zgromadzeniach publicznych, obcho* 
dach i akademjach. W  uroczystościach 
wzięła również licznie udział młodzież 
oraz wojsko. W  wielu miejscowościach 
społeczeństwo pragnąc uczcić czynem 
zasługi Prezydenta R. P.. uchwalało 
składanie dobrowolnych ofiar na Fun* 
dusz Obrony Narodowej. Najbardziej 
dobitnym wyrazem tej akcji było u* 
chwalenie zakupu 50 samolotów przez 
Śląsk. W  całym kraju odbyły się nabo* 
żeństwa w świątyniach wszystkich wy* 
znań na intencję dostojnego Jubilata, 
poczem na ręce W ładz miejscowych 
składano życzenie dla Prezydenta 
R. P. Korporacje samorządowe, instytu

cje prywatne, związki i stowarzyszenia 
wysłały setkami depesze hołdownicze 
do P. Prezydenta. W śród  składających 
życzenia na ręce W ojewodów byli Kon- 
sulowie państw obcych. W  całym kra* 
ju odbyły się pochody, defilady woj* 
ska, organizacyj społecznych, młodzie* 
ży, wieczorem akademje, podczas któ* 
rych wiwatowano entuzjastycznie na 
cześć Prezydenta.

W  szczegółach należy zaznaczyć: W  
Gdańsku na gmachach polskich u* 
rzędów i instytucyj oraz mieszkań pry* 
Watnych Polaków wywieszono chorą* 
gwie narodowe. Również Konsulaty 
państw obcych udekorowane zostały 
flagami. Prezydent Senatu, Greiser, 
Wysłał na ręce Prezydenta telegram, 
w którym „w imieniu senatu gdańskie* 
go i własnem składa serdeczne powin* 
szowanie".

Lwów ku czci P. Prezydenta Rzplitej.
W  dalszym ciągu uroczystości dla i 

uczczenia 10*lecia Prezydentury Prezy* ! 
denta Rzplitej odbyła się wieczorem o 
godz. 19.30 uroczysta Akademja w T e-  , 
atrze W ielkim. N a Akademję przybyli | 
przedstawiciele W ładz rządowych i- sa* j 
morządowych z wicewojewodą Sochań* j 
skim, prezydentem Ostrowskim oraz 1 
wiceprezydentami W eryńskim i Chaje* j 
sem na czele. Pozatem jawili się dele* I 
gaci związków i organizacyj społecz* j 
nych etc. Akademja rozpoczęła się ode* 
graniem przez orkiestrę Filharmonji 
lwowskiej pod batutą dyr. Mazurkie* 
wicza, Poloneza A. Dur Szopena, no* 
czem senator Aleksander Domasze* 
wicz wygłosił dłuższe przemówienie

poświęcone Dostojnemu Jubilatowi. 
Zkolei orkiestra odegrała hymn naro* 
dowy, poczem w dalszym ciągu progra* 
mu nastąpiła deklamacja dwóch wier* 
szy Kochanowskiego „Chorus" i Lalu 
Kurka „Rzeczpospolita" w wykonaniu 
artysty teatru W ł .  Krasnowieckiego. 
Następnie artysta operowy R. W rag a  
odśpiewał z towarzyszeniem orkiestry 
3 arje z oper Moniuszki „Hrabina", 
„Straszny Dwór" i ,,Verbum Mobile" 
zaś chór technicki pod dyrekcją Stani­
sława Finalskiego odśpiewał kantatę. 
Na zakończenie orkiestra Filharmonji 
odegrała pod batutą dyr. A. Sołtysa po* 
emat symfoniczny „Morskie O ko".

i starła połączona z dorocznem świę- 
I tem P. W .  i W .  F.
j N a uroczystość przybyli, zajmując 
i miejsca w lożach honorowych: mini-
1 strowie: gen. Kasprzycki, Świętosław*
| ski, Poniatowski, Kaliński, Ulrych, pod 
I sekretarze stanu: Bobkowski, Piasecki i 
| Piestrzyński, generalicja z inspektora? 

mi armji, wojewoda Jarosiewicz, prez. 
Starzyński, gen. dr. Rouppert, gen. Ol- 
szyna*Wilczyński, płk. Gilewicz, pik. 
Ziętkiewicz, płk. Glabisz, ponadto przy 
byli przedstawiciele wszystkich związ* 
ków sportowych.

Punktualnie o godz. 16.30 przybył na 
stadjon Pan Prezydent R. P. z małżon* 
ką w otoczeniu domu cywilnego i woj* 
skowego. W  chwili przybycia Pana Pre* 
zydenta publiczność powstała z miejsc, 
odkrywając głowy, oddziały sportowe 
stanęły na baczość. Rozległy się dźwię* 
ki hymnu narodowego, którym wtóro* 
wał chóralny śpiew wszystkich obec* 
nych na stadjonie i trybunach.

Po odegraniu „Hasła wojska polskie* 
go" i uroczystem podniesieniu flagi 
państwowej, wygłosił przemówienie pre 
zes Związku Polskich Związków Spor* 
towych p. min. Ulrych, wznosząc 
okrzyk na cześć P. Prezydenta.

O krzyk ten został podchwycony 
przez obecnych z entuzjazmem. W  
tym podniosłym momencie orkiestra 
odegrała Hymn narodowy.

Następnie odbyła się defilada spor­
towców, którą organizował kierownik 
Okr. Urzędu P. W .  i W .  F. ppłk. Czu- 
ryłło.

Po przyjęciu hołdu na stadjonie woj* 
ska polskiego, Pan Prezydent R. P. u- 
dal się wraz z otoczeniem na Zamek, 
gdzie przyjmował życzenia od przed* 
stawicieli władz i społeczeństwa.

W  całym kraju, we wszystkich mia­
stach i wsiach, odbyły się wczoraj uro­
czystości ku czci P. Prezydenta R. P.

D o klancelarji P. Prezydenta R. P. 
napłynęła olbrzymia ilość depesz z ca- 

) łej Polski i z zagranicy, depesze gra* 
tulacyjne nadesłali regenci W ęgier  i 
Jugosławji, prezydent Argentyny i 
w. in.

O F I A R A  P. P R E Z Y D E N T A  R . P.

W arszawa. 4. 6. (P A T .)  Pan Prezy* 
dent R. P. postanowił przekazać na 
Fundusz Obrony Narodowej wszelkie 
sumy składane do jego dyspozycji, z 
okazji lOslecia sprawowania urzędu 
Prezydenta.

P. Prezydent R. P. ofiarował na po* 
moc bezrobotnym 10 tys. złotych za* 
miast przyjęć reprezentacyjnych na 
Zamku.

Hołd świata sportowego.
Z okazji 10-lccia piastowania urzędu j im. Marszałka Józefa Piłsudskiego od

przez Pana Prezydenta Rzplitej,  o g. była się rewja wychowania fizyczne-
16.30 na stadjonie wojska polskiego go i sportu stolicy. Uroczystość zo*

P O P I E R A J M Y  C E L E  I Z A D A N I A  
T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U ­

D O W E J .

5 9W O J C I E C H  B A R A N O W S K I

JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(C iąg  dalszy).

Rajewskich?!.. .  Nie miałem warszawskich 
gazet w ręku. Co się stało?

~  A  no — auto wyrżnęło o skałę. PIrabia Ra- 
jewskd zabity, ona ocalała. Zdaje się M irska z do* 
mu> dobrze pamiętam.
■ ~  Tak, Mirska... Aniela — jakgdyby podświa-

j c° mi,e P°twierdzil W ojnicz .  Musiał jednak użyć ca* 
iet by nie zdradzić się z nagłem i niepo-

eill_ n *e£ °  samego wzruszeniem, 
wa p 3 n° " '  Przybyła jedna więcej bogata wdó- 
W W  ŝce- Pokazywali mi ją  parę lat temu 
j a tp arszawie. Bardzo pięklna, ile też może mieć

j . W o jn icz  się chwilę zastanowił. — N ie
c - n a ^ P N trzydzieści 0 śm . — Była kiedyś przęśli* 
Ta  u r o d ^ 13̂ 3 Pan> i eszcze Pifbna. Możliwe... Ta- 
izeźba *  w^ ^ nie- Postawa królewska, twarz jaW 
i wiek siwe oczy o długich rzęsach... Tego

le zniszczy.

w

miał.
RodiE lC Z .

L 12 pan F  natury subtelny i wnikliwy, zrozu- 
N ie  przeryw }UStacb y  mówi właściwie sam do siebie.
napływające m mU Więc- A  ten w daIszy m ci^ u snuł 

 - ttysli.
16 w êckiałein je j  ośmnaście lat. W ów czas

była jak  sen. W iotka ,  uduchowiona, pełna poezji... 
Boticellowska Prima vera. Obecnie musi być raczej 
okazała.

— Przeciwnie... Bardzo szczupła i wyglądała, 
gdym ją spotkał w Warszawie, zdumiewająco m ło­
do, najwyżej na trzydziestkę...

— Czyż być może!... Ale czemuż by nie?...  Pie­
niędzy było w bród i mogła dbać o siebie. N ie 
wiem, czy mieli dzi«ci.

— Nie. Była bezdzietna. Nie wyglądała na 
szczęśliwą. Hrabia miał podobno moc kochanek. 
Kosztowały go niemało. Fortuna to jednak książęca..

— Dzięki niej zdobył też żonę. T y lk o  myśla­
łem, że żyli w harmionji... Lecz trudno.... W szystkie* 
go razem mieć nie można: i bogactw olbrzymich 
i szczęścia. T o  rzadko w parze chodzi.

I W o jn icz  się znów poddał fali narzucających 
mu się tak dawnych, zacierających się, ja k  sądził, 
a jednak zawsze widać świeżych, niezatartych wspo* 
mnień.

W y rw ał go z nich wnet Rodzicz, przystępujący 
do treściwego sprawozdania z sytuacji,  jakla powsta­
ła dzięki stanowisku ministerstwa i co raz nowym 
wysuwanym przez nie objekcjom . .

— Nic innego tylko Tulski Bank, operujący na 
tych samych terenaoh wchodzi nam w dirogę swoimi 
sposobami. N o  ii znajduje niestety poparcie, jako że 
parceluje i rozprzedaje niewypłacalne majątki w mo­
skiewskie ręce. A le  mu się nie damy. Musi .pan me­
cenas jednak mieć jutro wszystkie potrzebne dane...

Zabrali się do zestawienia ważniejszych cyfr

i wykazów. Zajęło im to sporo czasu. O niczem in- 
nem nie było już mowy. W ertow ali kolejno doku­
menty i robili notatki, na których W o jn icz  oprzeć 
miał swą argumentację. Była  to praca dość mozolna. 
Po paru godzinach je j dobrnęli prawie do końca. 
Pan Józef był dobrej myśli:

— Sprawa nasza jest, ja k  zawsze, pewna — 
konstatował — ii nic wam nie zrobią. M a pan, mimo 
to, dość trudny orzech do zgryzienia, bo się uparli. 
Będą musieli ustąpić jednak i tylko czas marnują 
daremnie. Lecz to ich zwyczaj. Zdaje  im się, że ratu* 
ją w ten sposób Rosję od „polskiego zalewu", jak  
to się pisze w gadzinowej prasie. A  ich własna szla* 
chta nie umie nic tylko trwonić m ajątki i eksploato­
wać je zazwyczaj rabunkowo.

— T o  prawda. M oskale zupełnie nie kochają zie­
mi. T o  nie rolnicy, to spekulanci i handlarze. Kupią

I majątek za psie pieniądze, zniszczą i rzucą. Tak  czy­
nią prawie zawsze — u nas przynajmniej. W k ła d  ich 
w życie gospodarcze kraju jest żaden. C o raz dosta­
li w ręce, to przepadło.

— Takie  też będą ich panowania skutki. Pan 
Bóg niie rychliwy ale sprawiedliwy. Skończy się to 
wszystko kiedyś niezabawnie.

Rozmowa zeszła na ostatnie zdarzenia polity­
czne, na wciąż, mimo sądów doraźnych, trwające 
fermenty, choć uśmierzane powierzchownie, na tar* 
cja w Dumie, na posępne pogłoski idące od Dworu, 
na złą politykę zewnętrzną i błędy Izwolsktego, któ* 
ry  dał się wystrychnąć na dutka na konferencji 
w  Buchłau... . fC .  d. n .)



„ G A Z E T A  L W O W S K A " N r. 127 z dnia 5 czerwca 1936 r.

23 bojowców 0UN< prze-] sodem.
W  procesie lwowskim przed przer­

wą południową dokończył dziś swe ze 
znania osk. Kaczmarski, poczem sąd 
przystąpił do przesłuchania oski. Kata 
rzyny Zaryckiej, skazanej w procesie 
warszawskim za pomoc przy przepro­
wadzeniu M aciejki,  zabójcy min. Pies 
rackiego, do Czechosłowacji. Zarycka 
była członkinią wywiadu kobiecego, 
którym posługiwał się Myhal, czyha*

jąc na ofiary bojowego referatu O. U . |
! N. Dziś Zarycka wszystkiemu prze- | 
j czy, nie umie jednak wyjaśnić, dlacze­

go sprowadziła Baczyńskiego na miej­
sce zamachu na jego osobie i inwiligo 
wała klomisarza straży więziennej 
Kossobudzkiego. Sąd porównywał 
jej zeznania dzisiejsze z zupełnie sprze 
cz-nemi zeznaniami, złożonemi w cza­
sie śledztwa.

Sport i Wychowania Fizyczne.
A dm ira w  W arszaw ie. P o  2* cli zw ycię­

stwach we Lwowie A dm ira  wiedeńska przy 
jeżdżą  we w to rek  wieczorem do W a r s z a ­
wy, gdzie we czwartek rozegra na s tad jo-  
lńe w o jsk a  po lsk iego  mecz z reprezentacją  
Polski.

C zw órm ecz piłkarski. W  niedzielę  7*go 
bm. od będzie  się n a  b o isk u  I L K S .  Czarni 
wielki czw órm ecz piłkarski :o mistrzostwo 
Ligi okr .  z udziałem P o g a n i ,  P o io n j i ,  C z a r ­
n y c h  i  II. S o k o ła .  Pocztek  meczu P o g o ń — 
P o lo n ja  o  godz. 15.15. C z a r n i— II. S o k ó ł  o 
godz. 17.15. Przed zaw odami i w  przerw ach 
o d b ę d ą  się wyścigi ko larsk ie  z udziałem 
na j lep szych  zaw o d nik ó w  okręgu.

Z aw o d y  strzeleckie P P W . Staraniem  G L  
Z arządu  P ocztow eg o Przy sp o sob ien ia  W o j  
skow ego od b ęd ą  się we. L wowie w czasie

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I.  Km. 528/36. S tro na  z o b o w iązan a :  M a ­
ga z B a b ia k ó w  K ohut.  E d y k t  l ic y ta cy jn y  
oraz w ezwanie do zgłoszenia w ierzy te ln o­
ści. N a  w n io sek  D ra  J a k ó b a  L ieb en n ana  
s t r o n y . egzekw ujące j  odbędzie  się dnia 6 
lipca 1936 o godz. 12 przedpoł.  w Sądzie  
w biurze N r .  2 na zasadzie z 31 marca 
1936 zatw ierdzonych w arun ków , l icytac ja  
nas tęp u jących  rea lnośc i :  Księga gruntowa
B o r y s ła w  dzielnica T u s ta n o w ice :  R ca in o ś ć  
whl 34 sk łada jaca  się z Dgr. 472/4, 473/1, 
474/2, 475/1, 476/2, 477/1, 477/4 i 475/4 
ob szaru  4396 s. kw. p o ło ż o n e  w T u stan o *  
wicach grunta rolne.  R e a ln o ś ć  whl. 35 skła 
d a jącą  się z pgr. 472/3, 474/1 i 475/2 o b ­
szaru 1781 s. kw. grunta rolne.  O b ie  real* 
no ści  stanowią je d n ą  całość, ja k o  parcele  
ro lne.  O d  prawa w łasności  pgr. 477/4, 
475/4. 476/2 i 477/1 od łączon e  jest  prawo 
w y d o b y w a n ia  m in erałów  żyw icznych. W a r  
tość  szacu nkow a wraz z przynależ.  wynosi 
3687 zł. N a jn iższa  oferta  2458 zł. Poniże j  
na jn iższe j  oferty  sprzedaż nie nastąpi.  'We­
zw anie  rzeczow o u p raw nio n y ch  w szcze­
góln ości  w ierzycieli  h ipo tecznych ,  dale j 
wierzycieli ,  k tórych  pre ten sje  pow sta ły  z 
ty tu łu  udzielenia  kredytu  lub  oparte są  na 
zapisie k au cy jn ym , wreszcie o rganó w  pu* 
b l iczn ych  w ym ierza jących  p o datk i  i d an i­
ny publiczne, zamieszczone są na tab l icy  
sądow ej.

K o m o r n ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
D r o h o b y c z ,  9  maja 1936, 1897K

Km. 48/36. O b w ieszczenie  o l icytac ji  r u ­
chom ości.  K o m o rn ik  S ąd u  grodzkiego w 
M ie ln icy  Z ygm un t K ędzierski,  m a jący  kan* 
celar ję  w M ie ln icy  na podstawie art. 602 
kpc. p o d a je  do  pu bliczne j  wiadom ości,  że 
dnia 12 czerwca 1936 o godz. 11 w D żw i-  
no gro d zie  od będ zie  się 1-sza l icytac ja  ru* 
chom ości,  n a leżący ch  do Jadw ig i  M ar ji  
2-ga im. z K risó w  K im elm an ow ej i Luizy 
Lotti  L icb entr it t  z K im m elm anó w , składa* 
iących się z urządzenia  k ilku pokoi (m eble  
i d yw an y)  oraz 1 auto marki B u ick ,  osza­
co w anych na łączną sumę zł. 16.050. Ru* 
chom ości  m ożna ogląd ać w dniu l icytac ji  
w m ie jscu i czasie w yżej  oznaczonym .

K o m o rn ik  Sąd u G ro d zk ieg o .
M ieln ica .  15 m aja  1936. 1904K

II I .  K in .  1124/34. E d y k t  l ic y tacy jny  oraz 
wezwanie do zgłoszenia  w ierzytelności.  N a  
w n iosek  w ierzyciela  E fro im a Ratza  zastą* 
pion ego  przez ad w okata D r .  M a r ja n a  F ra -  
uenglassa w K rak o w ie ,  R y n e k  G ł.  23 prze­
ciw stronie zo b o w iązan e j  F e l iksow i Franc*  
nianowi. zastąpionemu przez kuratora ad­
w okata D r .  H e lia  w K rakow ie ,  ul. P odw ale  
od będ zie  się dnia 6 lipca 1936 r. o godzi* 
nic 11.30 w Sąd zie  grodzkim  w K rakow ie , 
ul. S taro w iś ln a  13 sala N r .  29. na zasadzie 
zatw ierdzon ych w aru n k ó w  l icytacy jnych ,  
licytac ja  nas tęp u jących  rea ln o śc i :  po łow a
Lw h. 150 ks. gr. gm. kat. K r a k ó w  D z. I. 
Śródm ieśc ie ,  sk ładająca się z parceli  b u ­
d ow lane j  L. 179, na k tóre j  z n a jd u je  się 
b u d y n e k  dw u piętrow y u zbiegu ul. F l o ­
r iańskie j  i św. M arka .  W a r to ś ć  szacu nko w a 
wraz z zasfrzeżonem  dożyw ociem  p o ło w y  
tej  rea.lności w ynosi 80.000 zł. N a jn iższa  
oferta  w ynosi 40 .000  zł. K a ż d y  chęć kupna 
m a ją cy  winien przed ro zpoczęciem  licyta* 
cji  z łożyć  w adjum  w kw ocie  8 .000 zł. ja k o  
1/10 część w artośc i  szacu n ko w ej  realności  
w gotów ce a lb o  w o b l ig ac jach  pań stw o­
w ych lu b  w  in n y ch  papierach w artośc io* 
w ych, k tóre  wedle istn ie jących  przepisów  
n ad a ją  się. do lo k o w a n ia  fun duszów  o s ó b  
m ało letn ich . P ap iery  w artośc iow e b ę dą  o- 
bliczane wedle  kursu dnia  poprzedniego. 
N a b y w c a  winien p rz y ją ć  na siebie  bez  
w liczenia  w cenę kupn a s łu żebno ść  b e z ­
płatnego dożyw otniego  u żytkow ania  zain* 
tabu lo w an ego na rzecz F e l ic j i  D o b r z a ń ­
skie j .  — Przy  l icytac ji  bę dą  za* 
chow ane ustaw ow e w arunki licy tacyjn e , o

od dnia 7 — 11 bm. II*gie centralne zaw ody 
strzeleckie o mistrzostwo P P W . na rok 
1936. U ro c z y s te g o  otwarcia zaw od ów  d o ­
k o n a  p. W icem in ister  P oczt  i T e leg ra fó w  
płk. A rgasiń sk i  T adeu sz  przy udziale  przed 
stawicie li  władz w o jsk o w y ch  i cywilnych 
w niedzielę 7 bm. o godz. 9 rano na strzel­
nicy  garn izo no w ej we Lwowie przy ul. Kle 
paro w skie j.  Z a w o d y  te m ające na celu pro* 
pagandę sportu oraz o b ro n ę  narod ow ą 
cieszą się ju ż  w chwili ob ecn e j  żywem za­
interesow aniem  m iło śn ików  strzelectwa, cze 
go w yrazem  jest  fakt  m asow ego zgłaszania 
się cz łon ków  P P W . do zaw o d ó w  z okrę* 
g ó w  W arszaw a. Lublin .  W i ln o ,  K atowice,  
K rak ó w , Lwów, P oznań ,  B yd g o szcz  i 
G dań sk .

ile d odatkow em  publiczn. obwieszczeniem 
tiie b ę d ą  p o dan e do w iadom ości  warunki 
odm ienne. Praw a o s ó b  trzecich nic będą 
przeszkodą do licytac j i  i przysądzenia 
w łasności  na rzecz nab yw cy  bez zastrze* 
żeń, jeżeli  o s o b y  te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą d ow odu, że wniosły
po w ó dztw o o zw olnien ie  nieruchom ości 
lub je j  części od egzekucji  i że uzyskały
postanow ienie  właściwego Sądu nakaztiją  
cc zawieszenie egzekucji . W  ciągu osta­
tnich dw óch ty go dn i przed licytac ją  wol* 
no oglądać n ieru ch om ość  w dnie p o w s z e ­
dnie od g o d zin y  8 do 13, akta zaś postę­
powania egzekucy jnego  można przeglądać 
w Sądzie grodzkim  w K rakow ie ,  ul. S ta ­
rowiślna 13 sala 29.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  I t ( .
K rak ó w , 29 maja  1936. 1898K

I. Km. 2598/35. O b w ieszczenie  o l icyta­
cji  ru chom ości .  K o m o rn ik  Sądu a r o d t l i c -  
go rewiru I. Kazim ierz Sw arow ski ,  ma.jScy 
ka n ce la r ję  w D r o h o b y c z u ,  R y n e k  Ratusz
2 p. drzwi N r  44 na podstawie art. 602 
kpc. p o da je  do pu bliczne j  w iadom ości,  żc 
dnia 15 czerwca 1936 o godz. 15.30 w  B o *  
rysławiu, ul. Ł o z in y  o d b ęd zie  się 1-sza li* 
cytacja ru chom ości ,  należących  do Sim ona 
Sterna , sk łada jący ch  się z ubrań i maszyny 
do pisania , oszacow an ych na łączną sumę 
zl. 1070. R u ch o m o śc i  można oglądać w 
dniu l icytac ji  w mie jscu i czasie wyżei
oznaczonym .

K om ornik  S ądu G rodzk iego R ew iru I.
D r o h o b y c z ,  28 maja 1936. 1896K

K m . 377/36. O bw ieszczenie  o l icytacji  
ru cho m o ści .  K o m o rn ik  Sąd u grodzkiego w 
M ie ln icy  Z ygm unt Kędzierski,  m a ją cy  kan- 
cr łar ję  w M ie ln icy  na podstawie art. 602 
kpc.  p o da je  do p u bliczne j  wiadomości,  że 
dnia 17 czerwca 1936 o godz. 12 w Krżyw- 
czu odbęd zie  się l icytac ja  ruchomości,  na* 
leżących  do p. Stanisława Jędrze jo w sk ieg o  
z C zo rtkow a, sk łada jących  się z 1 maszy* 
ny  do czyszczenia zboża „ H o lle n d e r" ,  1 
walca do przem iału zbo ża , oszacow anych 
na łączną sumę zl. 1200. R u ch o m o ści  m o ­
żna oglądać w dniu l icytac ji  w mie jscu i 
czasie wyżej  ozn aczonym .

K o m o rn ik  Sąd u G ro d zkiego .
M ielnica .  18 m aja  1936. 1905K

Km. 65/36. O bw ieszczenie  o l icytacji  
ruchom ości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
M ie ln icy  Z ygm un t Kędzierski,  m ający  k a n ­
celarię w M ie ln icy  na podstaw ie art. 602 
kpc. p o d a je  do pu bliczne j  wiadomości,  że 
dnia 19 czerwca 1936 o godz. 10 w H o ro -  
szowej odbędzie  się l*sza l icytac ja  rucno* 
mości, na leżących  do p. M ieczysław a Ł u ­
kow skiego w H o ro s z o w e j ,  sk łada jących  się 
z 2 b iu rek , 1 stolika.  6-ciu krzeseł,  5 o b r a ­
zów. 1 lustra, 1 szafy, 1 rad ja  4*ro lamp.,
3 k ilim ów , 1 kredensu k u ch en n eg o ,  osza* 
co w an ych na łączną sumę 915 zl. R u c h o ­
mości m ożna og ląd ać w dniu l icytacji  w 
m ie jscu i czasie wyżej oznaczonym .

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o .
M ieln ica ,  14 maja  1936. 1906K

R O Z M A IT E .

P rcz .  10275/36. Ed ykt.  Są d  grodzki w 
T u ch o w ie  od no w ił  zaginione w skutek w y ­
p ad k ó w  w o jen n y ch  cale w ykazy  hipoteczne 
księgi gru ntow ej dla gminy katastralnej  
B is tu szow a,  ozn aczon e l iczbam i 21 do 240. 
T c  od n o w io n e  w ykazy  h ipo teczne  wchodzą 
w życie dnia 6 czerwca 1936 r. O d tego 
dnia  nab ycie ,  przeniesienie  lub  znies ieni?  
n o w y c h  praw  własności, praw  zastawu i 
inn y ch  n o w y ch  praw  h ipo tecznych ,  może 
nastąpić jed y n ie  przez w.pis do tychże o d ­
no w io ny ch  w y kazó w  hip o te cznych .  Celem  
ustalenia  p o w yż  w y liczo n y ch  w ykazó w  hi? 
p o teczn ych w draża się postępow anie  w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 
96 austr . D z .  u. p i wzywa się: a) o s o b y ,  
które  na podstawie prawa nab ytego  przed 
dniem 6  czerwca 1936 r. żąd a ją  zmiany 
w pisów  praw a własności  lub  posiadania

bez względu na to,  czy zmiana ma nastą­
pić przez odpisanie, dopisanie lub  przypi* 
sanie, przez sprostow anie  oznaczenia  nie­
ruchom ości lub  też w inny spo só b ,  b)  o s o ­
by , k tóre  ju ż  przed dniem 6 czerwca 1936 
r. n a b y ły  na nieruchom ośc iach  pow yż wy* 
micnioncrni wykazam i hipotecznym i o b ję ­
tych lub  też na ich częściach prawa zasta* 
wu, nadzastawu. s łużebności  a lb o  inne 
prawa nad ające  się do wpisu hipotecznego, 
o ile tc prawa po w inny  b y ć  wpisane, ja k o  
należące do dawnego stanu ciężarów, a 
dotąd nie zostały  wpisane, ażeb y  do dnia 
6 września 1936 r. włącznie w Sądzie  groclz 
kim w T u ch o w ie ,  w  którym  od no w io ne 
w ykazy  hipoteczne można prze jrzeć  zgło- 
siły swe roszczenia , inaczej bo w iem  rosz­
czeń tych nie m o żn ab y  ju ż  d och od zić  
przeciw o so b o m  trzecim, które  n ab y ły  pra* 
wa hipoteczne w d obre j  wierze, na zasa­
dzie w pisów niezaczep ionych . Zgłoszenia  
konieczne  są także wtedy, gdy zgłosić się 
m ające prawa są w idoczne z rozstrzygnie* 
cia sądow ego, a lb o  gdy o nie to cz y  się p o ­
stępowanie sądowe. Przyw rócen ie  do p o ­
przedniego stanu z p o w o du zaniedbania  
terminu edykta lnego lub  przedłużenia  tego 
terminu dla po szczególn ych stron jest  nie* 
dopuszczalne.

Sąd A p e la c y jn y  W y d z ia ł  II .
K raków , w m aju 1936 r. 1875

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

L. W . II/l 1122/36.

A K C Y J N Y  B A N K  H I P O T E C Z N Y
zawiadamia, że sześćdziesiąte ósme zw y­
czajne W a ln e  Zgrom adzenie  A k c jo n a r ju *  
szów odbędzie  się w so bo tę ,  dnia 27 czerw­
ca 1936 r., o godz. 10*tej przed południem  
w gmachu A k c y jn e g o  B a n k u  H ip o tecznego  
we Lwowie,  pl. H alick i  15, z następującym  

porządkiem  o b ra d :
1) rozpatrzenie i zatwierdzenie  sp raw o­

zdania, bi lansu  oraz rachunku strat i zv- 
sków  za rok 1935. 2) powzięcie uchw ały  
co do przeznaczenia  zysku, 3) udzielenie 

| władzom  B a n k u  pokw itow ania  z w yko na* 
i nia przez nie ob ow iązków , 4)  uzupelnia-  
; iącc w y b o ry  do R a d y  N a d z o r cz e j ,  5) 
j cwcnt. wnioski.

PP. A k c jo n a riu sz e ,  m ający  zamiar wziąć 
| udział  w t :rn W a ln e m  Zgrom ad zen iu ,  ze* 
! chcą n a jd a le j  do dnia 19 czerwca -1936 r., 

włącznie, a na czas aż do uko ńczen ia  W a l -  
i nego Zgrom adzenia  z łożyć  w Kasie  głó- 
< wnej A k c .  B a n k u  H ip o tecznego  we Lwo* 

wie swe akcie lub zaświadczenia, w ydane 
w myśl art. 399 K o d ek su  han dlo w ego na 
dow ód analogicznego złożenia akcyj  u no- 
ta r ju sz a J bIIjo  w instytucji  feredytowei kra* 
j e w e i .  1S99

(Przedru ku nie płaci  się) .

„ E L E K T R O W N IA  Z A G Ł Ę B I A  K R O Ś*  
N IE N S K IE G O " SP . z o. o.

Bilans na dzień 31 grudnia 1935.
Stan cz y n n y :  M a ją te k  s ta ły :  G ru n ty  zl.

30.979.07, B u d y n k i  fabry czn e  zł. 492.6S5.75, 
bu dyn ki gospodarcze  zl.  28.943.-16, b u dynki 
mieszkalne zl. 36.142.08,  urządzenia tccnni-  
czne zl, 2.845.136.88, różne ruchom ości zl. 
55.478 83 ;  suma m ają tk u  stałego zl.
3.489.566.07. M a ją te k  p ły n n y :  Kasa  i banki 
zl. 5.813.27, papiery w artośc iow e zł.
16.808,75.  zapasy m ater ja łó w  p o m o cniczych  
zl. 55.0S6.7S, weksle zaskarżone zl. 15.853,20 
d łużnicy zl. 94.859.40, kaucje  zl. 5 .670.— , 
suma m ajątku  płynn ego zl. 194.071.40; su* 
my przechodn ie  zł. 3 .700.— . S tra ty : z lat 
ubiegłych, zl. 66.971.01, zysk za rok  1935 zl.
1.254.06, po zosta je  zł. 65.716.95, suma stanu 
czynnego zl. 3.752.854.42. Stan  b ie r n y :  k a ­
pitał zł. 150.000.— ; fundusz 'a m o r ty z a c y j ­
n y :  saldo z roku ubiegłego zl. .300.553.21, 
dopisano w r. 19/3 zl. 150,868.06 razem zł. 
45 i .421 .27 .  W ie rz y c ie le :  banki  3.136.253.92 
zł., dostawcy zl. 1.852.45, różni zl. 2.768.50, 
razem zl. 3 .140.874.87, sp e c ja ln y  rachunek 
prze jśc io w y różnic kursow ych zl. 10-55S.28 
suma stanu biernego zl. 3.752.854.42.

R a ch u n e k  strat i zysków  za czas od 1 
stycznia do 31 grudnia 193 5 : W in ie n ;  Ko* 
szty ruchu zl. 1S4.6S3.91,  koszty ogólne zł. 
35.167.81, a m o rty zac ja :  a)  zak ładów  zl.
150.868.06. b)  koszta założenia  zl. 7.123.09, 
odsetki zl. 1.124.09. różnice kursowe zl. 
146.19. zysk zl. 1.254.06. O g ó łem  zl.
3SO.367.21, sumy p o zabilan so w e zl. 174.530. 
M a :  so rzedaż  oradu  zł. 380.247.21, różne 
do ch o d y  zl. 120.— . O gółem  zl. 380.367.21. 
Su m y p o zabilanso w e zł. 174.530. 1903

O G Ł O S Z E N IE .
Zarząd  M ie jsk i  w k r ó l .  stoi. m. Lwowie 

zawiadamia, że w dniu 1 kwietnia 1936 
podczas losow ania sk o n w erto w an ych  obli-  
gncyj p ożyczek m ie jsk ich , w y lo so w an o  na* 
stępujące nu m ery:

I. 4%  P O Ż Y C Z K A  K O N W E R S Y JN A  
K R Ó L . S T O Ł. M . L W O W A  z r. 1925.

(daw na 4%  P oży czk a z r. 1896)

Seria A  po 1 .575 złotych .
N r. 54 181 218 229 459  590 647 

S erja B  po 785 złotych .
N r. 19 284 422 473 6 1 5  717

Serja C  po 155 złotych .
N r. 6 164 223 235 368 486 545 809 903 

919 1344 1457 2003 2051 2060 2474 2554 
S erja D  po 30  złotych .

N r. 111 661 695 710 1048 1343 1346 1365 
1384 1426 1681 1726 1786 1872 1972 2333
2415 2478 2541 2567’ 2847

II. 4%  P O Ż Y C Z K A  K O N W E R S Y JN A  
K R Ó L . S T O Ł  M . L W O W A  z  r. 1925. !

(daw na 4%  P ożyczk a z r. 1900 i dawna
4%  P oży czk a z  r. 1911).
Seria I . po 1.575 złotych .

N r. 34 81 293

Serja II . po 785 złotych .
N r. 90  346 485  647 776 841

Serja III. po 315 złotych .
N r. 164 284 489  607 645 893 1017 Un5-
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S erja IV . po 155 złotych .

N r. 32 171 323 504 525 564 596 7 4'! 766 
769 791 797 S72 122.2 1304 152! 1532 1569
1895 2021 2215 2284 2463 2702 2794 3023
5141 3316 3372 3397 3789 3836 * T 8  41 S T
4167 4304

Serja V . po 75 złotych .
N r. 80 97 151 222 345 362 370 3 '5  596 

629 787 847 1056 1360 1412

S ”rja  V I. po 30 złotych ,
N r. 256 277 330 347 402 433 434 467 507 

546 718 740 738 869 895 927 944 1015 1084 
1142 1170 1179 1196 1231 1359 138! 1495
1518 1536 157S 1619 1651 1713 1344 1852
1882 1892 1921 1972 2029 2033 2042 2118
2143 2158 2165 2225 2254 2279 2353 2366
2434 2569 2589 2643 2649 2793 2826 2S50
2864 2983 2988 3018 3019 3065 3096 3097
3202 3348 3447 3466 3518 3662 36S4 3877
3917 4002 4116  4122 4192 4306 4343 4378
4448 4519 4551 4623 4783 479S 482 !  4971
5080 5131 5143 5187 5270 5303 5333

Serja V II . po 15 złotych .
N r. 184 206 244 730  742 854 973 959 1124 

1171 1354 1402 1506 1515 1614 1744 1859
1895 1903 1941 2280 2384 2441 2509

W y lo s o w a n e  o b ligac je  w ypłacane będą 
w Kasie  M ie jsk ie j  w  no m in alne j  wartości,  
począwszy od dnia 1-go lipca 1936. Z  
dniem płatności  kapitału usta je dalsze o* 
procentow anie  o b ligacy j ,  a k u p o n y  zreal i ­
zowane po terminie płatności  w y lo so w a ­
nej ob ligac ji  b ę dą  z kapitału  potrącone. 
Z arząd  M iejski w król. stoi. m. Lw ow ie.

W e  Lwowie, dnia 30 kw ietn ia  1936. 
P rezy d en t m iasta P. o. 
W icep rezyd en t m iasta :

D r. St. O strow ski w. r. 1906

„ P O D K A R P A C K IE  T O W A R Z Y S T W O  
E L E K T R Y C Z N E " S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

we Lw ow ie.

Bilans na dzień 31 grudnia 1935.

Stan  czy n n y : M a ją te k  sta ły :  G ru n ty  zl 
8.720.77, k o n ces ja  T ru sk aw icc  zl, 50.000.— . 
b u d y n k i  fab ry czn e  B o r y s ła w  zl. 1.39S.169.8I 
bu d y n k i fab ry czn e  T ru skaw iec  zi. 2.621.20,  
bu d y n k i fabryczn e K ro s n o  124.910.75 b u ­
dyn ki  gospodarcze  B o r y s ła w  zl. 105.984.82, 
bu d y n k i mieszkalne B o r y s ła w  zł. 29.055.20, 
e lektrow nia B o r y s ła w  zl. 4.263.777.11 cle* 
ktrow nia T ru sk aw icc  zl. 34.075.60, sieć i 
stacje  transf.  B o r y s ła w  zł. 3.403.115.61. sieć 
T ru sk a w iec  zl. 54.444.58, sieć i stacje  transf. 
K ro s n o  zl 4 .685.377.06 ruchom. B o ry s ła w  zi 
393.493.84. ru chom ości  K ro s n o  zl. 43.S26.45, 
ru chom ości  Lw ó w  zł. 32.817.93, inwentarz 
żyw y zł. 1.020.— . Sum a m ajątku  stałego zl. 
14.629.410.73. M a ją te k  p ły n n y :  kasy i banki 
zł. 182.434.15,  akc je  i ud ziały  zł. 1.51.000.— . 
papiery  w artośc iow e zl, 76.765.27, kaucje 
zl. 8 .700.— . W e k s le :  w* portfelu  zl.
36.643.26, w inkasie zł. 3.193.69, zapro te­
stowane zł. 900 .— , zapasy m ater ja łó w  p o ­
m ocn iczych  zl. 959.624.70, zapasy warszta* 
tów  zl. 29.212.12, d łu żn icy :  o d b io rc y  zl. 
1.056.408.79.  d ostaw cy zł. 952.30,  ró łtn f  zl. 
55.004.78, suma m ajątku  p ły n n eg o zl.
2.540,839.06. R ó ż n e :  koszty za łożen ia :  sal­
do z ro ku ubiegłego zl. 6.364.32. amorty* 
ra c ja  1935 * zł. 3.182.16,  p o zosta łe  zł. 3.132.16 
Sum y przechodn ie  zł. 38.507.76. S tra ty :  za 
rok 1915 zl. 26.767.22,  z lat ubiegłych  zl. 
477.795.91. razem zł. 504.563.13. Suma sta­
tut czynnego zł. 17.716.502.84. Su m y poza- 
bd an sow c zł. 375.591.51.

Stan b iern y : K apitał  zl. 2 .500.000.— . fun* 
dusz rezerw o w y zł. 24.565.84, fundusz a- 
m o rty z a cy jn y :  saldo z ro ku ubiegłego zl. 
2.4S5.4S0.40.  odpisan o w r. 1935 z ł . ' l T 2 0 9 . 2 6  
razem zl. 2 .472.271.14 dopisano w r 1955 
zl. 466.302.87 razem zł. 2 .938.574.01. W ie*  
rz y c ic le : banki zl. 12.091.519.66. d o staw cy  
zł. 20.177.30. o d b 'o r c y  -1. 405 — , różni zl. 
115.067.69 razem zl. 12.227.169.65. sp e c ja l ­
ny rach un ek  prze jśc iow y różnic  kursow ych 
zł 24.497.16.  Su m y przechodn ie  zl. 1.696.18. 
Sum a stanu hiernego zl. 17.736.5C2.34. S u ­
my po zabilanso w e zl. 375.591.51.

R achunek strat i zysków  za czas c d  1 
stycznia do 31 grudnia 1935. W in ien : Ko* 
szty ruchu zl. 1.032.619.46, koszty  ogólne  
zł. 449.535.93. kupno prądu K ro s n o  zł.
380.247.21. odsetki od pożyczek zagranicz­
nych zl. 283.163.21, różnice kursow e zl. 
1.2.04.99. A m o r ty z a c ja :  kosz tó w  założenia  
zl. 3.182.16. inwentarza zl. 466.302.87 razem 
zl. 469.485.03. O g ó łem  zl. 2 .616.255.83. M a r  
sprzedaż prądu B o ry s ła w  zł. 1.939.923.33,  
sprzedaż prądu K ro s n o  zł. 525.891.75 rn* 
zem zł. 2.465.815.08. R ó ż n e  d o c h o d y :  n a­
jem  l iczn ik ó w  zl. 56.077.10 odsetki zł. 
49.309.85, odsetki od efektów  zl. 3.020.44, 
od szko do w an ie  O ró w  zł. 2.872.25, d o ch o d y  
z d o m ó w  zł. 2.599.56, d o ch o d y  z instafacyj 
zł. 1.565.53, sprzedaż aparatów  e lek trycz­
nych  zł. 8.228.80. razem zl. 123.673.53; 
strata zl. 26 .767,22;  ogółem  zl. 2.616.255.83.
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R Z Y T E L N O Ś C L

W  sprawie firmy „R op a i G a z "  P rzed ­
sięb iorstw o d’ a P rzem ysłu naftow ego, G a* 
zów ziem nych i G a z o l in y  Ski z ogr. od- 
pow. w l ikw idac ji  Lwów, M ick iew icza  10, 
wzywa likw idator  ew entualnych w ierzy­
cieli p o w y ższe j  f irm y do zgłoszenia  swo* 
ich w ierzytelnośc i  do firmy w terminie 3 
miesięcy pod je g o  adresem. 1901

In ź. C haim  Seidm ann  
likw idator firm y  

we Lw ow ie. M ickiew icza 10.
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